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KONKURSY P. R. NA ROK 1930.
(II) W  dalszym ciągu ogłaszamy następujące konkursy związ­

kowe na rok 1930:

II. KONKURS ZW IĄZKOW Y NA BURAKI PASTEWNE. 

A . Warunki konkursu w Stowarzyszeniu,

§ 1. Konkurs nazywa się konkursem buraków pastewnych.
§ 2. Konkurs' urządza się na podstawie i na zasadzie Regula­

minu konkursów p. r. Zjednoczenia Mł. P. z dnia 15 lutego 1928 r.. 
oraz niniejszych warunków.

§ 3. Konkurs rozpoczyna się 15 kwietnia, kończy się 1 listo­
pada 1930 r.

§ 4. Konkurs obejmuje teren działalności Stowarzyszenia Mł. Ż.
§ 5, W  konkursie dla Stowarzyszeń mogą uczestniczyć tylko 

czynni członkowie Stowarzyszeń Mł. Ż., jako uczestnicy bezpośredni. 
Uczestnicy bezpośredni muszą się zgłosić do konkursu pod adresem 
swego Stowarzyszenia najpóźniej do dnia 15 marca 1930 r. W  tym 
celu każda uczestniczka przesyła Stowarzyszeniu 2 egz. formularza 
nr. 1 ściśle wypełnionego. (Formularze zamawia Stowarzyszenie 
w Sekretarjacie Związku —  Kraków, W olska 6). Stowarzyszenie po­
świadcza na obu formularzach zgłoszenie się do konkursu; jeden egz. 
zachowuje w aktach, a drugi wręcza uczestniczce.

§ 6. Każda uczestniczka bezpośrednia płaci do kasy Stowarzy­
szeniowego Komitetu Konkursowego składkę konkursową w w yso­
kości 50 gr.

§ 7. Konkurs obejmuje uprawę buraka pastewnego o odmianie 
„Ekkendorf" żółty. Na jedno poletko potrzeba 250 gr. Uczestniczki 
bezpośrednio nabywają nasienie w Stowarzyszeniu, które zamawia 
je wyłącznie w Sekretarjacie Związku (Kraków, W olska 6). Cena 
porcji 250 gr, wyniesie około 1 zł.

Poletko musi mieć wielkość 100 metrów kwadratowych, do­
kładnie odmierzonych pod rygorem wykluczenia z konkursu.

Buraki pastewne wymagają gleby żyznej lub dobrze użyźnionej. 
Po podoryw ce dajemy z jesieni nawóz w ilości pół dobrej fury paro­
konnej na poletko i przyorujemy go do średniej głębokości (zaleca 
się dać przytem pogłębiacz). O ile nawozu w jesieni nie damy, dać 
go na wiosnę, przyorać do średniej głębokości, zabronować i siać bu­
raki ręcznie pod sznur. Odległość rzędów 50 cm, a w rzędzie siać po 
kilka ziarnek w odstępach 35 cm. Po wzejściu, kiedy już roślinki do­
stały drugi listek, usunąć słabsze roślinki, zostawiając po jednej.

W  razie słabego stanu roślin zasilić ziemię rozcieńczoną gno­
jówką. Stale dbać o zachowanie czystości roli i spulchnianie między 
rzędzi. Liści nie obrywać.

Zbierać w  początkach października, bacząc, by nie kaleczyć 
buraków, gdyż wtedy źle się przechowmją. Zbiór wykonać przed sil­
niejszymi przymrozkami. W yrwane dobrze przykryć liśćmi, jeśli za­
chodzi obawa silniejszego przymrozku.
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§ 8. Punktacja w konkursie obowiązuje według regulaminu, za­
w artego w „Konkursach p. r.“ str. 87, § 8.

§ 9. Członków sądu konkursowego w Stowarzyszeniu wybiera 
Komitet konkursowy Stowarzyszenia i ogłasza ich nazwiska naj­
później do 15 maja 1930 r. W iadom ość o; wyborze i składzie sądu 
przesyła komitet równocześnie do Związku.

§ 10. Nagrody konkursowe wyznacza komitet konkursowy, któ­
ry postara się o potrzebne na ten cel fundusze. Nagrody należy og ło­
sić najpóźniej do 15 maja 1930 r.

B. Warunki konkursu w Związku.
§ 11. Konkurs między Stowarzyszeniami rozpoczyna się dnia 

15 kwietnia 1930 r., a kończy się dnia 15 grudnia 1930 r,
§ 12. Terenem konkursu związkowego jest teren działalności 

Związku, pokrywający się z obszarem archidiecezji krakowskiej.
§ 13. W  konkursie uczestniczyć mogą wszystkie Stowarzysze­

nia, należące do Związku. Zgłoszenia do Związku wysyłają Stowa­
rzyszenia najpóźniej do 30 kwietnia 1930 r.

§ 14. Każde Stowarzyszenie, zgłaszające udział do konkursu 
związkowego, wpłaca równocześnie ze zgłoszeniem do Związku 
.składkę konkursową w w ysokości 1 zł.

§ 15. Konkurs ma stwierdzić, które z pomiędzy Stowarzyszeń 
związkowych osiągnęły najlepsze wyniki w konkursie buraków pa­
stewnych i przyznać zw ycięzcom  odpowiednie nagrody. —  Najpóźniej 
do 15 listopada 1930 r. muszą Stowarzyszenia przesłać do Związku 
wynik konkursu stowarzyszeniowego, podpisany przed sąd konkur­
sowy, na formularzu nr. 2 w dwóch egzemplarzach. Jeden egzem­
plarz zostaje w aktach Stow.

§ 16. Punktację dla poszczególnych Stowarzyszeń oblicza się 
według § 38 Regulaminu konkursów p. r. (str. 54).

§ 17. Członków sądu konkursowego w Związku wybiera komi­
tet konkursowy Związku i ogłasza ich nazwiska najpóźniej do dnia 
30 paździerdnika 1930 r.

§ 18. Komitet konkursowy Związku stara się o fundusze na na­
grody, wyznacza ich ilość i wysokość i podaje do wiadomości w O kól­
niku związkowym najpóźniej do 30 października 1930 r.

III. KONKURS ZW IĄZKOW Y OGRÓDKA KWIATOWEGO.
A. Warunki konkursu w Stowarzyszeniu.

§ 1. Konkurs nazywa się konkursem ogródka kwiatowego.
§ 2. Konkurs urządza się na podstawie i na zasadzie Regula­

minu konkursów p. r. Zjednoczenia Mł. P. z dnia 15 lutego 1928 r. 
oraz niniejszych warunków.

§ 3. Konkurs rozpoczyna się 15 maja i trwa do 1 listopada 1930.
§§ 4, 5 i 6 obejmują to samo, co  w ogłoszonym powyżej kon­

kursie buraków pastewnych.
§ 7. Zadaniem konkursu ogródka kwiatowego jest obudzenie 

zamiłowania do umiejętnego zakładania pięknych ogródków kwiato­
wych przy domach. Odmiany kwiatów pozostawia się doborowi do-



wolnemu. Nasiona najlepiej nabywać w Krakowie, firma „Zagon", ul. 
Basztowa. Związek może chętnie służyć pom ocą w zakupnie tych na­
sion. Cena teraz trudna do ustalenia.

Poletko winno wynosić 2 metry kwadratowe, nie więcej, ani 
mniej.

Cały sposób urządzenia pozostawia się gustowi. Chodzi tylko 
o urządzenie ładnych grządek kwiatowych, aby stworzyć miły ogró­
dek domowy. Chodzi o dobór barw, woni, wzrostu, wykorzystanie 
miejsca. Przy doborze kwiatów nie zapominać o maciejce (mathicla 
bicornis), powoju, nasturcjfil, astrach, ostróżkach, bylinach itp., oraz 
roślinach, ozdobnych nie tylko z kwiatów, ale i liścia.

Pouczenia potrzebne zawiera Kalendarz Gospodarski 1928 r. 
Gałczyński: „O gród kwiatowy na 100 metrach". —  Książkę pow yż­
szą winno Stowarzyszenie nabyć dla bibljoteki rolniczej.

§ 8. Punktację należy stosować przewidzianą w „Konkursach 
p. r.“ , str. 94, § 8.

§§ 9 i 10 obejmują to samo, co  w konkursie buraka pastewnego..

B. Warunki konkursu w Związku.

§ 11. Konkurs rozpoczyna się 15 maja i kończy się 15 grudnia 
1930 roku.

§ 12. Terenem konkursu związkowego jest teren działalności 
Związku, pokrywający się z obszarem archidiecezji krakowskiej.

§ 13. W  konkursie uczestniczyć mogą wszystkie Stowarzysze­
nia, należące do Związku. Zgłoszenia do Związku wysyłają Stowa­
rzyszenia najpóźniej do 15 maja 1930 r.

§ 14. Każde Stowarzyszenie, przystępujące do konkursu związ­
kowego, wpłaca równocześnie ze zgłoszeniem do Związku składkę 
konkursową w w ysokości 1 zł.

§ 15. Konkurs ma stwierdzić, które z pomiędzy Stowarzyszeń 
związkowych wykazały najwięcej pom ysłowości w urządzeniu ogród­
ka kwiatowego, które osiągnęły najlepszy wynik, i przyznać zwy­
cięzcom  odpowiednie nagrody. —  Najpóźniej do 15 listopada 1930 r. 
muszą Stowarzyszenia przesłać do Związku wynik konkursu stow a­
rzyszeniowego, podpisany przez sąd konkursowy, na formularzu 
nr. 2 w dwóch egz. Jeden egzemplarz pozostaje w aktach Stowarzy­
szenia. —

§ 16. Punktację dla poszczególnych Stowarzyszeń oblicza się 
według § 38. Regulaminu p. r. (str. 54).

§ 17 i 18 zawierają te same postanowienia, co w konkursie bu­
raków pastewnych.

IV. KONKURS HODOWLI KUR.
A. Warunki konkursu w Stowarzyszeniu.

§ 1. Konkurs nazywa się konkursem hodowli kur.
§ 2. Konkurs urządza się na podstawie i na zasadzie Regulami­

nu konkursów p. r. Zjednoczenia M łodzieży Polskiej z dnia 15 lute­
go 1928 r. oraz niniejszych warunków.
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§ 3. Konkurs rozpoczyna się 1 kwietnia i trwa do 1 listopa­
da 1930 r.

§§ 4, 5 i 6 te same, co przy konkursie buraków pastewnych.
§ 7. Zadaniem konkursu jest hodowla jedynie i wyłącznie „z ie ­

lononóżek". Związek postara się o pisklęta. Każda konkursistka otrzy­
ma 15 piskląt. Cenę i sposób przesłania piskląt podamy w swoim 
czasie. Urządzenia na pisklęta i wskazówki rolniczo-techniczne p o ­
dane są na str. 101 i nast. „Konkursów p. r.“

§ 8. Punktacja, którą należy stosować, podana jest w książce 
„Konkursy p. r.“ str. 104 —  § 8. —  (książka do nabycia w Związku, 
Kraków, W olska 6.)

§ 9. Członków sądu konkursowego w Stowarzyszeniu w ybiera 
komitet konkursowy Stowarzyszenia i ogłasza ich nazwiska najpóź­
niej do 15 maja 1930 r. W iadom ość o wyborze i składzie sądu należy 
przesłać równocześnie Związkowi.

§ 10. Nagrody konkursowe ustala komitet konkursowy Stowa­
rzyszenia, który postara się o potrzebne na ten cel fundusze. Nagro­
dy należy ogłosić najpóźniej do 15 maja 1930 r.

B. Warunki konkursu w Związku,

§ 11. Konkurs między Stowarzyszeniami rozpoczyna się 1 kwie­
tnia i kończy się 15 grudnia 1930 r.

§ 12. Terenem konkursu związkowego jest teren działalności 
Związku.

§. 13. W  konkursie uczestniczyć mogą wszystkie Stowarzysze­
nia, należące do Związku. Zgłoszenia do Związku wysyłają Stowa­
rzyszenia najpóźniej do 1 marca 1930 r.

§ 14. Każde Stowarzyszenie, przystępujące do konkursu związ­
kowego, wpłaca równocześnie ze zgłoszeniem do Związku składkę 
konkursową w wysokości 1 zł.

§ 15. Konkurs ma na celu okazać, które z pomiędzy Stowarzy­
szeń konkursowych osiągnęły najlepsze wyniki w hodowli kur i przy­
znać zw ycięzcom  odpowiednie nagrody. Najpóźniej do 15 listopada 
1930 r. muszą Stowarzyszenia przesłać do Związku wynik konkursu 
w Stowarzyszeniu podpisany przez sąd konkursowy na formularzu 
nr. 2 w dwóch egzemplarzach. Jeden egzemplarz zostaje w aktach 
Stowarzyszenia.

§ 16. Punktację poszczególnych Stowarzyszeń oblicza się w e­
dług § 38. Regulaminu konkursów p. r. (str. 54).

§§ 17 i 18 zawierają te same postanowienia, które są przy 
związkowym konkursie buraków pastewnych.

Uwaga: Przed rozpoczęciem  konkursu zielononóżek należy so­
bie dobrze przestudjować z książki p. t. „Konkursy przysposobienia 
rolniczego" uwagi ogólne dla konkursów hodowlanych (strona 94, 
95, 97, 98.) oraz zastosować się do uwag fachowych, jakich udzielać 
będzie konkursistkom instruktorka związkowa p. inż. Majewska.



WYSTAWA KONKURSOWA P. R. 
W SUŁKOWICACH.

Pierwszą wystawę urządził Związek krakowski w roku bieżą­
cym w Sułkowicach dla powiatu myślenickiego w dniu 27 paździer­
nika br. Udział wzięły w niej zespoły konkursowe tylko Stowarzy­
szeń M łodzieży Polskiej, a w szczególności następujące Stowarzy­
szenia żeńskie przywiozły swe eksponaty: Sułkowice, Jasienica, Ru­
dnik, Jawornik i Krzyszkowice, nie licząc Stowarzyszeń męskich. 
Uczestniczki nasze przywiozły na wystawę najpiękniejsze, imponu­
jące rzeczywiście okazy plenów konkursowych. Na urządzone z oka­
zji wystawy zebranie przybyli przedstawiciele Okr. Towarzystwa 
Rolniczego z Myślenic, Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego
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W YSTAW A p. r. W LISZKACH.

z Krakowa, delegat W ojewództwa z Krakowa, przedstawiciele związ­
ków krakowskich, miejscowej inteligencji, młodzież konkursowa, 
oraz bardzo licznie zebrana ludność miejscowa. Po szeregu przem ó­
wień, ogłoszono nazwiska tych, którzy specjalnie wyróżnili się w te­
gorocznych zawodach konkursowych. Ogółem nagrodzono 6-ciu 
uczestników.

W  konkursie kukurydzianym I-szą nagrodę —  75 zł. —  otrzy­
mała druchna Kochajewicz Bronisława z Jawornika (87 kg. ziarna 
z ara), Il-gą —  50 zł. —  druchna Szczurkówna Anna z Rudnika, 
111-cią —  25 zł. —  druchna Siedleczkówna Helena z Sułkowic.

W  konkursie buraczany I-szą nagrodę —  75 zł. otrzymała druch-
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na Gatlikówna Barbara z Jasienicy (1000 kg. z ara), Il-gą —  50 zł. —  
druchna Zajda Anna z Rudnika, III-cią —  25 zł. —  druchna Siedlecz- 
kówna Helena z Sułkowic.

Oprócz tego przyznano szereg listów pochwalnych. Pieniądze 
na powyższe nagrody przyznało Okr. Towarzystwo Rolnicze i Tym­
czasowy Zarząd powiatowy w Myślenicach. Nagrodzeni otrzyma­
ją nie pieniądze, ale przedmioty potrzebne w gospodarstwie. O gó­
łem rozpoczęło konkurs w powiecie myślenickim 86 druchen, a do­
kończyło 80. W ystawa zainteresowała nie tylko młodzież, ale jej ro ­
dziców i ludność okoliczną, przeto spełniła swe zadanie.

WYSTAWA KONKURSOWA W LISZKACH
Drugą z rzędu była wystawa powiatu krakowskiego w Lisz­

kach w dniu 3 listopada br., która zgromadziła daleko większe za­
stępy młodzieży, aniżeli wystawa powiatowa w Sułkowicach. Pra­
wie wszystkie Stowarzyszenia powiatu krakowskiego dostarczyły 
swych eksponatów, których nie mogły pomieścić trzy sale Domu pa- 
rafjalnego, na ten ceł przeznaczonego. W  wystawie wzięły udział 
następujące Stowarzyszenia żeńskie: Liszki, Rączna, Jeziorzany, Ka- 
szów, N. Wieś, Szlachecka, Brzezie, Mników, nie uwzględniając Sto­
warzyszeń męskich.

Druchny, rozumiejąc, że wystawa p. r. jest świętem ich pracy, 
że są to dożynki konkursowe, nie szczędziły trudu, aby plony roz­
mieszczone po stołach i ścianach wabiły cko zwiedzających. Każde 
Stowarzyszenie wystąpiło z tak ładną i oryginalną dekoracją swego 
stoiska, że wzbudzało ogólny podziw. Obok widniały barwne wykresy 
i obrazy roślin i ich chorób. —  Plony, jakie osiągnięto w powiecie 
krakowskim, należą do najwyższych na terenie Związku krakowskie­
go w roku bieżącym. Ze 100 metrów kwadratowych poletka zebrała 
jedna druchna 18.500 kg. buraków pastewnych, a inna z poletka 
o tych samych wymiarach 110 kg. kukurydzy. Jeden burak dosięgną! 
rekordowej wagi 7.5 kg., a 4 kg. buraki nie należały bynajmniej do 
rzadkości.

Podobnie jak w Sułkowicach odbyło się uroczyste zamknięcie 
konkursów w obecności przedstawicieli W ojewództwa, Starostwa, 
M ałopolskiego Towarzystwa Roln., Okr. Towarzystwa Roln., Związ­
ków krakowskich m. i ż. Zjednoczenia Mł. P., ziemiaństwa, inteligen­
cji miejscowej i ludności okolicznej. Ogółem przyznano 6 nagród 
w łącznej wysokości 500 zł., z funduszów dyspozycyjnych M ałopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego z tym warunkiem, że pieniądze mają 
być użyte tylko na cele p. r. przez nagrodzone Stowarzyszenia.

Za kukurydzę przyznano nagrody: I-szą —  120 zł. — Stowarzy­
szeniu młodzieży żeńskiej i męskiej w Rącznej, Il-gą —  80 zł. —  
Stow. młodzieży żeńskiej i męskiej w Nowej W si Szlacheckiej, III-cią 
50 zł. — Stow. młodzieży żeńskiej w Brzeziu ad Bolechowice.

Za buraki przyznano nagrody: I-szą —  120 zł. —  Stow. młodz. 
żeńskiej i męskiej w Kaszowie, Il-gą —  80 zł. —  Stow. młodz. żeń­
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skiej i męskiej w Mnikowie, III-cią —  50 zł. —  Stow. młodz. żeńskiej 
i męskiej w Jeziorzanach.

Ogółem druchen samych w powiecie krakowskim rozpoczęło 
konkursy 150, a dokończyło 127.

WYSTAWA P. R. W WADOWICACH.
Ostatnią z szeregu wystaw p. r., urządzonych przez Związki 

krakowskie w roku bieżącym, była wystawa powiatu wadowickiego 
w W adowicach dnia 10 listopada br. Była to wystawa wspólna z Okr. 
Towarzystwem Roln. Udział w niej wzięło 50 zespołów  konkurso­
wych Stowarzyszeń M łodzieży Polskiej i 5 zespołów  członków K ó­
łek rolniczych. W  sali Spółki rolnej, gdzie mieściła się wystawa, od­
było się zamknięcie tegorocznych konkursów p. r. w obecności 
przedstawiciela W ojewództwa, pana Starosty Dr. Dynowskiego, pre- 
zydjum Okr, Towarzystwa Roln., przedstawicieli Związków, miejsco-

W YSTAW A p. r. W LISZKACH,

wej inteligencji, młodzieży i rolników. Na zebraniu ogłoszono nagro­
dy, przyznane Stowarzyszeniom następującym: W  konkursie kuku­
rydzianym I-sza nagroda —  120 zł. —  Frydrychowice (ż.), Il-ga — 
80 zł. —  Chocznia (ż.), III-cia —  50 zł. —  W itanowice (ż).

W  konkursie buraczanym: I-sza nagroda —  120 zł. —  Klecza 
(ż.), Il-ga —  80 zł. —  Izdebnik (ż.), III-cia —  50 zł. —  Chocznia (m.j. 
Pieniądze na nagrody przeznaczone pochodzą z funduszów dyspozy­
cyjnych Małopolskiego Towarzystwa Roln. i Tym czasowego Zarządu
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powiatowego. Ogółem wśród młodzieży żeńskiej rozpoczęło konkur­
sy w powiecie wadowickim 168, a dokończyło 135 druchen. Najwyż­
szy płon buraków z 100 metr. kwadr, wynosił 18.500 kg., a kukury­
dzy ze 100 m. kw. 87 kg. ziarna.

Oprócz powyższych wystaw odbyło się szereg pokazów miej­
scow ych w Stowarzyszeniach: w Osielcu, Choczni, Izdebniku, G do­
wie, Niegowici, Przybradzu, Witanowicach, Frydrychowicach, Brze- 
ziu, Mnikowie, Jasienicy, Rudniku, Kleczy, Przytkowicach, Podolszu.

Czem są wystawy i pokazy i w jakim celu były organizowane? 
Słyszałam kilkakrotnie zdania zwiedzających, że wystawy nasze 
można porównać tylko z W ystawą poznańską. W  tych żartobliwych 
uwagach tkwi jednak głębsza myśl. Jak W ystawa poznańska była do­
wodem pracy twórczej starszego społeczeństwa, tak wystawy naszej 
m łodzieży są dowodem wytrwałości, dzielności i zapału do pracy 
młodego społeczeństwa. Był to jakby egzamin, złożony z bardzo do­
brym wynikiem. A  dalej —  każda kcnkursistka, uprawiając swoje po­
letko, widziała najwyżej pracę swoich rywalek w Stowarzyszeniu. 
Tymczasem wystawa dała jej możność porównania swych wyników 
z wynikami innych Stowarzyszeń w powiecie, wyprowadziła ją za­
tem z granic wioski na szerszy teren. W ystawy wreszcie były świę­
tem pracy konkursowej jej tryumfem. Tam można było naocznie 
przekonać się, jaki stokrotny plon daje umiejętna praca na roli i jaką 
siłę stanowi oświata rolnicza.

Na zakończenie krótki przegląd korzyści, jakie dały konkursy:
a) konkursiści samodzielnie spróbowali swoich sił i zdolności 

i teraz już zdolnościom tym marnować.się nie pozwolą,
b) poznali poprawny sposób uprawy dwóch roślin,
c) z małego kawałka nauczyli się w ydobyć w konkursie zysk, 

jakiego poza konkursem nie mogliby osiągnąć,
d) zdobyli nagrody, jako zachętę do postępowej gospodarki 

na roli. Inż. Majewska.

ZAMKNIĘCIE KONKURSÓW P. R. 
W ZWIĄZKU ZA ROK 1929.

W  dniu 12 grudnia br. odbyło się posiedzenie sądu konkurso­
wego przy Związku Kat. Stowarzyszeń M łodzieży Żeńskiej. W  skład 
sądu wchodzili: W P. prof. Surzycki Stefan, W P. W iland W ładysław 
i W P. inż. Majewska Ludwika. Po rozpatrzeniu wyników konkurso­
w ych poszczególnych Stowarzyszeń przyznano i rozdzielono nagrody 
w  następujący sposób:
I-sza nagroda —  100 zł. —  Osielec, za konkurs kukurydziany.
II-ga nagroda —  70 zł. —  Brzezie, za konkurs kukurydziany.
III-cia nagroda —  50 zł. —  Niegowić, za konkurs kukurydziany.
I-sza nagroda —  100 zł. —  Leńcze, za konkurs buraczany.
II-ga nagroda —  70 zł. —  Jasienica, za konkurs buraczany.
III-cia nagroda -—- 50 zł. —  Kaszów, za konkurs buraczany.
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Prócz tego szereg Stowarzyszeń otrzyma dyplomy pochw alne 
za dobrze przeprowadzone konkursy p. r. w roku bieżącym.

Cyfrowo przedstawia się wynik konkursów na terenie Związku 
w br. wcale zadowalająco. Do konkursów zgłosiło się ogółem 654 
druchen (kukurydza 433 —  buraki 221), tworzących 97 zespołów  
(kukurydza 64 —  buraki 33), a należących do 51 Stowarzyszeń (ku­
kurydza 32 —  buraki 19). Oprócz tego trzy Stowarzyszenia urządzi­
ły  konkurs hodowli kur-zielononóżek. Konkurs doprowadziło de  
końca 432 druchny (kukurydza 230 —  buraki 202).

O ile konkurs buraczany wywołał należyte zrozumienie, o  tyle 
kukurydza, mimo, że jest rośliną bardzo cenną w gospodarstwie, zo ­
stała przez niektóre Stowarzyszenia niewdzięcznie potraktowana. 
Ten to powód, prócz jeszcze innych, sprawił, że konkurs buraczany 
doprowadziło do końca 91 proc. uczestniczek, a konkurs kukurydzia­
ny tylko 53 proc. uczestniczek. Ogółem zaś 72 proc. uczestniczek 
doprowadziło konkursy do końca.

Plon najwyższy, osiągnięty na terenie Związku, jest imponują­
cy, bo w konkursie kukurydzianym wynosi 110 kg. ziarna z 100 m. 
kw., a w konkursie buraczanym 18.500 kg. buraków z 100 m. kw.

Zestawiając wyniki konkursów za rok 1929, jako drugi rok pro­
wadzonego w Związku p. r., należy wyrazić zasłużone podziękow a­
nie tak Stowarzyszeniom i sądom konkursoVym, jak również kon- 
kursistkom, zwłaszcza za sumienne na ogół i pełne szlachetnego za­
pału, a zgodne z przepisami i zasadami regulaminu, przeprowadzenie 
konkursów p. r. Postęp w stosunku do reku 1928 jest olbrzymi, co 
właśnie daje najlepszą gwarancję, że konkursy w przyszłości najbliż­
szej ogarną całą młodzież stowarzyszeniową i staną się najpotężniej- 
szem ogniskiem kultury rolniczej, która wieś polską w odrodzonej 
Ojczyźnie dźwignie na wyżyny nowoczesnego dobrobytu i oświaty 
zawodowej.

Z POEZJI KONKURSOWEJ.
(Rozmowa prosiaka z kurą na W ystawie w Poznaniu) 

Bawiąc razem na W ystawie 
Prosiak kurę tak łaskawie 
Zapytał o pow ód tuszy,
Że ta zaraz z głębi duszy 
Taką mu odpowiedź dała:
W  dobrem ręce się dostała!
Ma gosposia postępowa 
Zawsze z roku na rok chowa 
Kukurydzy morgę całą,
By i kuroim się dostało. —
Prawie kukurydzą samą 
Od młodości mnie chowano. —
To też wyglądam, jak widzisz,
A  jaj zniosłam, że nie zliczysz!
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Zaś w nagrodę to mi dano,
Że na W ystawę posłano.

—  Tak się kura przechwalała 
Z dobrobytu, jaki miała.

W reszcie w górę dziób podniosła 
Przez co też sporo urosła —
Do prosiaka się zbliżyła 
I z podziwu, aż krzyknęła 
,,K okokokok“ coś ż pięć razy 
W idząc, jakiej prosiak rasy,
Jaki duży, jak spasiony —
A  ciekawa, czem żywiony 
Też niezmiernie ona była,
W ięc z pytaniem się zwróciła:

A  i tobie mój sąsiedzie 
Też się widać nieźle wiedzie!
Bo sadełka masz niemało 
I wyglądasz okazało!
A  musisz być zasłużony,
Żeś na pokaz wystawiony!

—  Oj tak, tak —  sąsiadko miła.
Ma gosposia mnie lubiła 
I podobnie, jako tobie 
O każdej jedzenia dobie 
Kukurydzę mi dawała,
Mąki z niej nie żałowała!
Mój braciszek tak chowany 
W  zeszły czwartek był sprzedany;
A  za niego tyle wzięli —
Że piękną krowę kupili!
Mnie zaś tutaj być kazali,
By się wszyscy przyglądali,
Jak to warto kukurydzą 
Świnie karmić, —  bo nie wiedzą 
Nawet starsi gospodarze,
Że to lepsze, niźli zborze,
Co go sobie oszczędzają,
A  nam na pomastę dają.

Tak gawędząc kura z wieprzem 
Uczą nas, jako najlepszem,
Co dodaje tuszy, wzrostu,
I jaj kurzych też przyrostu 
Jest karmienie kukurydzą!!! —  
Niech więc o tem wszyscy wiedzą! 
Niechaj wiedzą, pamiętają!
Świniom, kurom zawsze dają 
Kukurydzy ziarna syte,
To kieszenie mieć nabite
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Będą groszem za prosiaki —  
W tedy nawet bylejaki 
Da swym dzieciom chleb i mienie, 
Da też na Stowarzyszenie

Na marginesie konkursu buraczanego. 
Często słychać narzekanie,
Że gdy bydło w stajni stanie —  
mleko gubi do połowy, 
a i chudną także krowy.

Lecz co tego jest przyczyną 
Ba —  przyczyną —  raczej winą!
To, że sieczka gołusieńka, 
a wodzisia czyściusieńka!

Chcesz mieć kumciu krowę dojną 
i figurę jej dostojną —  
szczera moja rada taka: 
zamiast sieczki —  daj buraka!

C o? buraka? Skąd go wezmę,
Kiedy u nas pola nędzne —  
buraki się nie chcą rodzić!
A  jać mówię: chcą! lecz chodzić 

ty koło nich nie chcesz wcale, 
lub nie umiesz —  i zuchwale 
ziemię świętą „postponujesz11 
siły brak jej przypisujesz!

Patrzno w koło pod te ściany, 
co nasz konkurs buraczany
0 żyzności mówi ziemi 
szczycącej się plonmi swemi!

W ięc jak brać się do uprawy? 
spyta, kto mądry, ciekawy.
Powiem krótko, węzłowato: 
teraz znawozić bogato

1 przyorać, a na wiosnę, 
kiedy ziemia dobrze obschnie, 
płaskie składy uformować
i dobrze posałeirować!

Sadzić rzadko —  co czterdzieści 
centymetrów; takie wieści 
już nie książka wam przynosi, 
lecz praktyka nasza głosi!

Potem plewić i podlewać, 
gdy podrosną —  poprzerywać 
tak, by tylko jeden burak 
w miejscu został. A  ten durak, 

ach! nie durak, lecz mądrala 
jeden od drugiego zdała

za.
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bujał będzie w korzeń, liście 
i rozrośnie się sążniście!

Lecz nam o tem wiedzieć trzeba, 
że bez pracy niema chleba.
Nasz buraczek lubi miękko —  
więc kopaczką zwinnie, lekko 

aż trzy razy trza każdemu 
spulchnić ziemię, a ku temu 
nie żałow ać tej gnojówki, 
co  ze stajni do kryjówki

na wieczyste czasy spływa, 
bo nikt jej nie wydobywa!
A  w końcu —  rzecz nie do wiary!
Choć już burak bardzo stary
i pożółkną liście jego
nie wolno rwać ni jednego!!!

Oto przyjacielskie rady!
A  więc, kto chce być bogaty 
Niech w burakach szczęścia szuka,
To wcale niewielka sztuka!

Tylko wiedzę trza mieć w głowie 
i pracować, a przysłowie, 
że mądrością, oraz pracą 
zawsze ludzie się bogacą —  

ziści się, bo ,,buraczarki“ 
nie pomieszczą grosza w miarki 
za kwiatule, masło, sery —
-— wszystko —  przez ,,Ekkendorfery‘ ‘H! za.

Z NASZYCH WYDAWNICTW.
„Młoda Polka" nr, 12 (grudniowy). Ostatni w tym roku numer 

pożytecznego miesięcznika dla młodzieży żeńskiej w pierwszej czę­
ści pośw ięcony jest 75-leciu ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem P o­
częciu Najświętszej Marji Panny. M ówi o tem artykuł wstępny, utw o­
ry w dziale poezji oraz fragment sceniczny i żywy obraz. Obok tego 
na czoło wysuwają się tematy gwiazdkowe: „Lulajże Jezuniu", „W e ­
soła nowina", „Boże Narodzenie pod względem liturgicznym", 
„Z  dziejów kolęd, szopek i jasełek". —  Sprawy organizacyjne ilu­
struje dział: „Życie, praca i ruch w Stowarzyszeniach i nowela o wai- 
nem zebraniu. Bardzo zajmujący jest wynik konkursu abstynenckie­
go oraz ankiety: „Jak ubierasz się?" —  Artykuły rolnicze ozdobio­
no szeregiem udatnych rycin. O rozrywkach też nie zapomniano. —  
Opisy szeregu gier pom ieszczono w artykule „Bawmy się w esoło". 
Szereg nowych rycin uzupełnia tekst w ielce urozmaicony.

„M łoda Polka" —  miesięcznik przeznaczony dla dorastającej 
m łodzieży żeńskiej jest najtańszem pismem w Polsce. Przedpłata 
kwartalna wynosi tylko 60 gr. —  Zamówienia przyjmuje Sp. Akc. 
„O stoja", Poznań, ul. Pocztowa 15. PKO. 202.768.
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W HOŁDZIE DLA J. E. KSIĘCIA 
METROPOLITY KRAK. ADAMA SAPIEHY.

W  dniu 17 grudnia br. mija 18 lat, kiedy to Najprzew. Książę 
M etropolita krakowski Adam Sapieha otrzymał święcenia biskupie 
z rąk Ojca św. Piusa X, zaś w dniu 24 grudnia obchodzi nasz Najdo­
stojniejszy Arcypasterz Swe doroczne Imieniny. Z tych pow odów  p o ­
płyną ku Niemu serdeczne życzenia z całej archidiecezji, do których 
przyłącza swe życzenia pięciotysięczna rzesza młodych druchen, zor­
ganizowanych w 150 Stowarzyszeniach młodzieży żeńskiej.

Potężna dziś organizacja S. M. P. w naszej diecezji jest dzie­
łem Najczcig. Arcypasterza, dziełem szczególnie Mu drogiem i cen- 
nem. Dlatego składamy Mu wraz z życzeniami prawdziwy hołd, wy­
rażamy głęboką cześć, wdzięczność i miłość wzamian za opiekę, ja­
ką nas otacza i ślubujemy, że pod Jego przewodem chcemy, jako 
wierne dzieci Kościoła katolickiego i dobre syny Ojczyzny, służyć 
zawsze Bogu i Ojczyźnie i służyć będziemy.

W  niedzielę dnia 21 grudnia staną wszystkie Stowarzyszenia 
nasze karnie przed ołtarzami w całej diecezji, aby wspólną i gorącą 
modlitwą prosić Boga o błogosławieństwo dla naszego Najczcigod­
niejszego Arcypasterza, Dobrodzieja i Opiekuna.

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ.
Skawina. Staraniem naszego Stowarzysznia, a przy udziale 

miejscowej Ligi Katolickiej, odbyła się w sali parafjalnej w dniu 24 
października br. uroczysta Akadsmja papieska ku uczczeniu 50-let- 
niego Jubileuszu Ojca św. Piusa XI.

Na uroczystość tę przybyły wszystkie druchny i bardzo dużo 
gości. Po odśpiewaniu przez druchny hymnu związkowego „M y chce­
my Boga", przemówił bardzo ładnie imieniem Ligi Katolickiej pan hr. 
Bolesław Miączyriski z Korabnik, podkreślając stosunek Ojca św. do 
narodu polskiego.

Następnie chór Stowarzyszenia pod kierownictwem pana pro­
fesora Stanisława Radzika odśpiewał „Hymn papieski", poczem  dru­
chna Paulina Kolstrung wygłosiła piękną deklamację pt. „Quo vadis
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Domine". Po deklamacji pan Michał Maciołowski, dyrektor „Spół- 
dzielni“ wygłosił bardzo zajmujący odczyt o życiu i działalności Ojca 
św. Po odczycie nastąpiły produkcje śpiewu i deklamacje. Odśpie­
wano Hymn katolicki, Ewa Pirkelówna wygłosiła z uczuciem wiersz 
„Błogosław Boże", Józef Kuczera wiersz „Chrystus w łodzi", a pan 
Smolik, kierownik teatru „Sokoła" wygłosił z Sienkiewicza: „Śmierć 
św. Piotra".

Na zakończenie Ks. Prob. Roman Stojanowski wygłosił p ło ­
mienną mowę, w której streścił i ujął w jedną całość wszystkie utwc- 
ry, wygłoszone na Akademji i wyraził radość, że M łodzież stowarzy­
szeniowa zajęła się tą uroczystością, a zaznaczywszy jeszcze raz to, 
co już inni powiedzieli o wielkiej życzliwości Ojca św. do naszego 
narodu, zakończył tę podniosłą uroczystość wezwaniem do odśpie­
wania pieśni: „W eź w Swą opiekę nasz K ościół św.", którą wszyscy 
zebrani chórem odśpiewali.
Galacińska Honorata Pająkowska Leona

przewodnicząca. sekretarka.

OGŁOSZENIA SEKRETARJATU.
1. Zaległości. Następujące Stowarzyszenia posiadają jeszcze za­

ległości w kasie Związku naszego: Balice, Biała, Bolechowice, Cho­
chołów , Frydrychowice, Gdów, Gilowice, Graboszyce, Groń, 
Inwałd, Jankowice, Jaszczurowa, Jaworzno, Jeleśnia, Juszczyna, 
Klecza, Kęty, Kraków-Piasek, Krzęcin, Krzyszkowice, Leńcze, Lu- 
borzyca, Mników, Mszana Dolna, Niedźwiedź, Przeciszów, Radzie­
chowy, Sporysz, Stare Bystre, Tarnawa Dolna, Trzeme"śnia, W ola 
Duchacka. Pieniądze należą się nam, jużto za okólnik, jużto jako 
składka związkowa za rok 1929, jużto za wydawnictwa. —  Prosimy 
uprzejmie wyrównać powyższe należytości. Najlepiej przesłać blan­
kietem PKO. Nr. 405.996. Blankiet taki można nabyć w każdym urzę­
dzie pocztowym.

2. Sprawozdania, Druki sprawozdawcze nadeszle Sekretarjat 
osobno w najbliższych dniach. Prosimy przygotować potrzebny ma- 
terjal, wypełnić obydwa egzemplarze dokładnie i jeden z nich wy­
słać do Sekretarjatu w Krakowie, W olska 6.

3. Przewodnik. Okólnik niniejszy poświęcamy przysposobie­
niu rolniczemu, aby Stowarzyszenia miały przegląd tej pracy w roku 
bieżącym. Osiągnięte zaś wyniki niechaj będą zachętą, aby w roku 
nadchodzącym nie było Stowarzyszenia, gdzieby nie prowadzono 
konkursów p. r.

4. Życzenia świąteczne. Z okazji świąt Bożego Narodzenia skła­
damy ks. ks. patronom, pp. dyrektorkom, wydziałom i wszystkim 
drogim druchnom jak najserdeczniejsze życzenia. Niechaj Boża Dzie­
cina błogosławi dziś przedewszystkiem młodzieży, jak błogosławiła 
niegdyś ubogim pastuszkom, niechaj sprawi, aby —  jak niegdyś „d o ­
bra nowina" zbawienia przez pasterzy rozeszła się na cały świat, — 
przez młodzież katolicką przyszło do nas odrodzenie całego społe­
czeństwa polskiego.
DRUKARNIA L. GRONUSIA I S-ki. KRAK ÓW . STOLARSKA 6. TELEF. 10-ia


